
Ordinatio judiciorum 

 

[b.m.d.] 

k. 172v. 

 

Dotyczy kwestii sądowniczych związanych z postanowieniami traktatu warszawskiego. 

k. 173 

 

Dalsza część diariusza. 3 listopada na wezwanie do podpisu przyjętych dokumentów starosta 

bełzki ogłosił, że tego nie uczyni, dopóki nie rozpatrzony zostanie regulamin wojskowy i 

kwestie wynagrodzeń za służbę w armii. Biskup kujawski prosił, aby nie przeciągać czasu, 

aby nie dać pretekstu obcym wojskom do zimowania w Polsce oraz mieszania się w sprawy 

wewnętrzne kraju. Poza tym czas potrzebny jest na to, aby przetłumaczyć dokumenty królowi 

oraz poczekać na ratyfikację przez władze konfederacji. Dalsze protesty starosty bełzkiego.  

k. 173v. 

 

Obietnice biskupa kujawskiego, że osobiście dołoży starań, aby stało się zadość postulatom 

wojskowym. Pojawiły się propozycje, aby kwestię regulaminu wojskowego odłożyć do czasu 

zwołania sejmu. Sprzeciwił się takiemu rozwiązaniu biskup kujawski. Dalsza część dyskusji 

wokół regulaminu wojskowego.  

k. 174 

 

Rozgorzała dyskusja. Starosta bełzki obstawał przy swoim zdaniu, że traktatu nie podpisze 

bez wcześniejszego uregulowania spraw wojskowych. Dołgoruki również stwierdził, że nie 

złoży swojego podpisu, skoro nie dostrzega chęci stron do porozumienia. Przedstawiciele obu 

stron bezskutecznie przekonywali starostę bełzkiego do zmiany zdania dla dobra 

Rzeczpospolitej.  

k. 174v. 

 

Dalsze próby przekonania starosty bełzkiego do zmiany zdania. Wydawało się, że ostatecznie 

ugiął się pod presją. Zaczęto składać podpisy pod trzema egzemplarzami traktatu. Swój 

podpis złożył także Dołgoruki.  

k. 175 

 

Starosta bełzki ponownie odmówił złożenia podpisu pod traktatem. Tłumaczył, że może to 

zrobić jedynie w obecności marszałków konfederacji. Wzburzony książę Dołgoruki nakazał 

wydrzeć swój podpis, co mu wyperswadowano. Starosta bełzki podpisał jeden egzemplarz 

umowy. Odmówił podpisania egzemplarza dla księcia Dołgorukiego. Poparli go inni deputaci 

wojskowi. Następnie, składając skargę, opuścił salę obrad. 4 listopada starosta bełzki po 

pojednawczym liście od Dołgorukiego zaczął się skłaniać do podpisania traktatu.  

k. 175v. 

 



Starosta bełzki podpisał dokument i wyjechał do władz konfederacji po ratyfikację. 

Przystąpiono do dyskusji nad regulaminem wojskowym. Zaczęto rozmowy od tematu rodzaju 

oraz liczby wojsk. Postanowiono wprowadzić stały podatek na wojsko. Na zarzuty, że 

planowane wydatki nie wystarczą na utrzymanie licznej armii, biskup kujawski przywołał 

przykład wyprawy wiedeńskiej Jana III, kiedy w potrzebie uchwalono wyższe podatki.  

k. 176 

 

Biskup kujawski zaproponował zmniejszenie komputu stałego wojska do 18 tys., za to dobrze 

wyszkolonych i uzbrojonych. Następnie podjęto wątek sposobu pozyskiwania funduszy na 

wojsko. Zaproponowano pozostać przy starym systemie opłat podymnych, poborowych i 

pogłównych. Zaproponowano zwiększenia apanaży dla hetmanów, co wzbudziło pewne 

kontrowersje.  

k. 176v. 

 

Propozycje, aby poddać lepszej kontroli wydatki hetmańskie. Postanowiono jeszcze rozważyć 

te kwestie. 5 listopada biskup kujawski przytoczył dane skarbowe wydatków na wojsko, aby 

oprzeć się na nich przy dalszych rozmowach odnośnie do opłat na armię. Kontrowersje 

ponownie wzbudziły dochody hetmanów. Strona królewska zaproponowała również 

pominięcie konfederatów w nominacjach na wyższe szarże wojskowe.  

k. 177 

 

Wojewoda podolski zaproponował zwiększenie liczby chorągwi lekkich, pancernych i 

husarskich, na co zgodziła się strona królewska. Postanowiono ustalić limit regimentów 

cudzoziemskich na 1200 porcji oraz zobowiązano oficerów cudzoziemskich do przysięgania 

na wierność Rzeczpospolitej. Następnie biskup kujawski odczytał projekt wynagradzania 

wojska w systemie kwartalnym. Konfederaci zaproponowali system półroczny wypłat, na co 

się zgodzono. Zażądano nowej, bardziej sprawiedliwej taryfy dla Wielkopolski.  

k. 177v. 

 

Wojewoda podolski argumentował, że należy obciążenia rozłożyć proporcjonalnie. Następnie 

trwała dyskusja o terminie rozpoczęcia sejmu, która nie przyniosła przyjęcia zgodnego 

stanowiska. 6, 7 i 8 listopada oczekiwano na powrót delegacji od marszałków konfederacji z 

ratyfikacją traktatu. Prywatnie dyskutowano nad uregulowaniem kwestii wojskowych. 9 

listopada odebrano wiadomość, że władze konfederacji nie akceptują w pełni przyjętych 

postanowień.  

k. 178 

 

Wojewoda podolski odczytał list od marszałka Ledóchowskiego datowany na 6 XI 1716 r., 

którego treść załączono w dalszej części diariusza. Marszałek domagał się m.in. upewnienia o 

ewakuacji wojsk saskich i moskiewskich przed sejmem oraz oddania wojska pod władzę 

hetmanów natychmiast po rozwiązaniu konfederacji wojskowych. Ponadto wyraził swoje 

zastrzeżenia odnośnie do warunków amnestii.  

k. 178v. 

 

 



Kolejne uwagi marszałka Ledóchowskiego do traktatu: wątpliwości w sprawie zapisów 

dotyczących konfederacji sandomierskiej, skoro układ podpisany jest z tarnogrodzką, 

odparcie zarzutów o chęć detronizacji króla. Jednocześnie donosi o karygodnym zachowaniu 

wojsk rosyjskich na Wołyniu.  

 

 






























